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cjalistyczne. Słusznie mówili działacze 
klasowe, chłopskiej organizacji, że so­
cjaliści są dla robotników w mieście, 
a dla chłopów na wsi jest stronnic­
two Chłopskie. U nas jednak we wsi 
bali sią chłopi głosować na dziesią­
tką, gdyż nie wiedzieli, czy przypa­
dkiem nie zn/eni sią to Stronnictwo, 
jak to zrobił poseł Bojko, co ciągnął 
chłopów Jo jedynki. Lecz skoro my 
tu wszyscy widzimy, że w Sejmie Str. 
Chłopskie broni wytrwale chłopów, 
chcemy stanąć pod jego sztandarem. 
Przydałoby sią, aby jakiś wymowniej­
szy działacz przyjechał do nas i od­
był zebranie poufne, by oświecić na­
szych ludzi. Chłop na wsi bez stron­
nictwa staje sią zupełnie głupi i nikt 
sią o niego nie troszczy. Dlatego każ­
dy go wyzyskuje i cygani jak może. 
A  cyganią nas tu z asekuracją, po­
datkami. Takie stosunki chwalą sobie 
tylko książa, obszarnicy, fabrykanci 
i bogacze, bo im sią dobrze powodzi, 
ale chłopi to z głodu i zimna wymie­
rają. Bo powiedzcie sami, czy słysze­
liście, aby gdzie w czasie tych wiel­
kich mrozów umarzl jaki wielki pan, 
albo obszarnik. Dlatego proszą aby 
sią teraz zająć organ 'acją, gdyż chło­
pom już dobrze nalała się za skórą 
i rozumieją, że tylko w chłopskiej 
organizacji coś zdziałać mogą. jednak 
koniecznem jest, aby chłopskie partje 
utworzyły jedną wielką organizacją, bo 
w  ten sposób uzyskamy prawdziwą 
siłą. Życzą wam zdrowia w tej ciężkiej 
pracy.

Jan Wilk
Łazany Nr. 62, powiat Wieliczka.

Wszyscy mamy jednakie 
prawo.

Bracia chłopi, czytelnicy i drodzy 
posłowie! Serce mi sią raduie, gdy 
czytam w naszej gazecie, jak sie to 
nasze Stronnictwo Chłopskie rozwija 
i organizuje we wszystkich najdalszych 
zakątkach naszego państwa. Ale przy­
kro mi bardzo, że u nas w bocheńskim 
powiecie zły duch trzyma sią jeszcze 
na wsiach. Fałszywi obrońcy iudu tu­
manią chłopów. Ale cżas najwyższy 
abyśmy sią zbudzili i powstąl’ , Nie 
powtarzaimy ciągle jedno w koło jak 
Bóg da, tak niech bądzie, bo tak 
nie jest i tak być nie może. Bóg dał 
ludziom jednakie prawo do życia i dla 
tego wszyscy uciśnieni i ODałamuceni 
prawa tego powinniśmy sią domagać 
i bronić. Prawo takie la nam tylko 
Stronnictwo Chłopskie. Twórzmy koła 
naszej chłopskiej organizacji, uczmy 
sią być świadomymi obywatelami, a 
wówczas stworzymy jedno klasowe 
i potężne Stronnictwo Chłopskie 
Trzeba nam również prenumerować 
naszą ga/.etą „Chłopską Sprawą", bo 
ona nas organizuje i poucza.

Zachara Ignacy
Buczków, pow. Bochnia.

Brak uświadomieni i wśród 
młodzieży wiejskiej.

Słyszy sią bardzo dużo o różnych 
tragicznych wypadkach wśród mło­
dzieży wiejsk.ej. Niedawno w Łow­
cach pow. Jarosław zginął tragiczna 
śmiercią s. p. W. Skutnicki liczący lat 
24, sekretarz tamt. koła młodzieży, 
który cieszył sią zaufaniem swoich 
kolegów z całej gminy; był on jedynem 
żywicielem matki i młodszego ro­
dzeństwa. Zupełnie bez powodu, nie­
jaki Józef Gilarski zranił go śmier­
telnie nożem.

Dopóki młodzież nie bądzie sią 
zajmowała poważnemi sprawami, tyl­
ko rzecząmi glupiemi, jak pijatyką, 
bójkami i wałęsaniem sią po nocach, 
to zawsza bądą częste tego rodzaju 
wypadici. Jakież to smutne i pr/ykre, 
że chłopscy synowie żydom po karcz­
mach z krwi chłopskiej robią kwiaty 
po ścianach, sufitach i w dzisiejszych 
ciężkich czasach wydają piemądze na 
zbrodnicze cele. Wina jest i po stro­
nie starszych chłopów. Bo któż pil­
nuje naszej młodzieży? Nikt! Młodzież 
hula jak stado zwierząt po stepach. 
Lecz młodzi biorą przykład ze star­
szych, którzy nie mogą sią powstrzy­
mać od zaglądania do ki ?liszka, a 
sprawdza sią tu przysłowie: „że z ja­
kim przystajesz — takim sią stajesz"!

Musimy sią brać energicznie do po­
prawy tego dzikiego stanu po wsiach, 
a uczynić to można przez mądre ar­
tykuły, odczyty, bo zło powstało z 
braku oświaty. Człowiek oświecony 
nic upije s ą do utraty przytomności, 
nie traci ciężko zapracowanych pie­
niędzy, nie morduje swego kolegi o 
błachostką.

Organizujmy sią, bo przy silnej or­
ganizacji będziemy mogli nieść chło­
pom oświaty kaganiec, tak na wsiach 
potrzebny i wyczekiwany.

Fianciszek i Antoni I). M.
Łowce, pow. Jarosław.
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Organizacja to solidarność.

W  odległości 2 mil od Rzeszowa 
leży wioska Cierpisz, która dzieli sią 
na dwie części. W  czasie wyborów 
do rady gminnej w roku 1925, część 
t. zw. dolną była dobrze zorganizo­
wana i wybrali sobie 12-tu radnych 
z wójtem na czele, zaś część górna 
tylko czterech, pomimo że mieliśmy 
więcej członków do głosowania. W  
dniu 31 I. 1929 mieliśmy wybory do 
spółki łowieckiej. Ludność z części 
górnej, widząc że poprzednie wybory 
przegrała, zorganizowała sią na ze­
brań1 i na którem ob. Fr. Juglot i ob. 
Szydełko po objaśnieniu spraw gmin­
nych zachęcił nas do zaprenumero­
wania „Chłopskiej Sprawy", na którą 
sią podało czterech gospodarzy. 1 tak 
sią stało. Wybory do spółki łowieckiej 
wygraliśmy i mamy czterech człon­
ków, a część dolna jednego. Z takie­
go małego przykładu widzimy, że or­
ganizacja pomogła do zwycięstwa.

1 tu jest błąd chłopski bo nam 
wszystkim brakuje tylko organizacji, 
gdyż wszystkie siły powinniśmy sku­
pić, by ją stworzyć.

W  naszych rękach powinno być 
wszystko, sami musimy doglądać spi aw, 
bo wiemy, „że pańskie oko konia tu­
czy". Ale by zdobyć szacunek dla 
swej pracy, musimy mieć siłą, a siła 
leży tylko w organizacji.

Chłopi z Cierpisza góm. p. Rzeszów.
*

Wójcie wykładajcie listę.
Gazetko nasza kochana! Musimy sią 

na twoich szpaltach pożalić na to, co 
sią w naszej wsi dzieje. Długie, dłu­
gi* lata karczował nasze kieszenie se­
kretarz gmin. Chmura, który był pra­
wdziwym wójtem, bo wszyscy wie­
rzyli mu naoślep i on robił co chciał. 
Wkońcu na skutek licznych nadużyć 
udało sią go usunąć, mimo chęci utizy- 
mania go przez radą gminną, gdyż 
władze pod naciskiem nas silnie zor­
ganizowanych przy Str. Chłopskim 
musiały uczynić wreszcie sprawiedli­
wości zadość. Z nim usunięto i wójta. 
Wkrótce potem przeprowadzono wy­
bory, przeciw którym kilka jednostek 
wniosło protest, ponieważ na 40 re 
dnych my przeprowadziliśmy 37. Pro­
test leżał w Starostwie,‘Województwie, 
został wkońcu przyjęty. A  teraz zno­
wu odleguje w gminie zarządzenie no­
wych wyborów. Nowy wójŁ zasma­
kował widać w urządz,e, skoro nie 
spieszy sią do wyłożenia list mimo 
wyraźnego nakazu Starostwa. Widać 
z tego, że chce ratować swego teścia, 
z którym gmina prowadzi proces o 
przywłaszczone gminne dobro. Jeśli to 
nieprawda to p. wójcie wykładajcie 
listą wyborczą.

Zagaja
jeżow e, pow  Nisko.

Szacherki przy wyborach.
Sprostowanie. W Nr. 8 umieszczo­

na została korespondencja pod tym 
tytułem, która mylnie została podpi­
sana Warchoł Rudnik pow. N>sko, 
gdyż w iadomość ta, jak już z treści 
wynika odnosi sią do miasta Niska

(Red.).

Spi awy Emigracyjne

Około 30 tysięcy Polaków 
z Ameryki przybędzie do 

Polski.
Wychodżtwo polskie rozprószone 

po całym świecie interesuje sią obecnie 
żywo udziałem Polonji zagranicznej 
w Powszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu i związanemi z nią wy­
cieczkami, celem odwiedzenia Ojczy­
zny. Ilość rodaków z za oceanu, wy­
bieraj ących sią w bież. roku do Polski 
w miesiącach otwarcia P. W. K. na-


